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Kryzys gabinetowy we FRANCJI
Dymisja Queuille’a

Otwarcie nowego 
sezonu teatralnego 

w Bydgoszczy
Problem płac i cen przyczyną nieporozumień
W PARYŻU ogłoszono komun i 

kat donoszący, że rząd premiera 
Queuille’a podał się do dymisji.

Stanowisko Polski 
w sprawie
b. kolonii włoskich

W DYSKUSJI prowadzanej w 
komitecie politycznym Zgroma­
dzenia ONZ na temat b. kolonii 
włoskich, delegat polski ambasa­
dor Wierbłowski, przedstawił 
stanowisko rządu polskiego od­
nośnie rozwiązania tego próbie' 
mu.

Mówca wypowiedział sie za 
przyznaniem natychmiastowej 
niepodległości Libii, oraz zaó- 
letnim międzynarodowym powier 
nietwem nad włoskim Somali i 
Erytreą z wyjątkiem portn As- 
sab. Port ten powinien być przy­
wiany Etiopii dla zapewnienia 
temu państwu dostępu do morza.
Ambasador Wierbłowski za­

jadał również natychmiastowego 
wycofania z Libii wszystkich ołr 
tych woisk i zlikwidowania 
istniejących tam baz wojennych, 
wzywając ONZ do poparcia ta­
kiego rozwiązania problemu b. 
kolonii włoskich, które położy 
kres ekspansywne! polityce rzą­
dów ucisku kolonialnego i zapo- 
ezatkiri'' wolny rozwój narodów 
kołoniałnyeh. (PAP)

Zakończenie 
konferencji 
cbicagoskiej

W niedziele zakończyła się dwu 
dniowa konferencja związków za­
rodowych w obronie pokoju z 
udziałem przedstawicieli robotni­
ków amerykańskich z 27 stanów.

Uczestnicy konferencji posta­
nowili wysłać do prezydenta Tru 
mana oraz prawicowych przy­
wódców AFL i CIO Ksty wzy­
wające ich do rewizji, obecnego 
stanowiska w sprawie „zimnej 
wojny". i do szukania pokojowe 
So porozumienia ze ZSRR.

zacieśniaj cą wiąz 
między pracującymi całego świata

SEKRETARZ Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych i 
członek CRŻŻ — Bolesław Ge­
bert, który bawił w Polsce w 
związku z obchodem Międzynaro­
dowego Dnia Walki o Pokój, o- 
®ówi) w wywiadzie prasowym 
Przed swoim wyjazdem do Pary* 
*a działalność już zorganizowa­
nych międzynarodowych zrzeszeń 
związków zawodowych (departa- 
sientów ŚFZZ) oraz ^zobrazował 
ich doniosłą rolę w zacieśnianiu 
braterskiej więzi między pracu­
jącymi całego świata.

Zorganizowano już — oświad- 
czył sekretarz ŚFZZ — 7 między* 
narodowych zrzeszeń zw. za w-: 
zrzeszenia metalowców z siedzibą 
w Paryżu, marynarzy — w Mar­
sylii, górników — w Brukseli, 
skórzanych — w Pradze, włóknia 
rzy — w Warszawie, nauczycieli 
- w Paryżu i budowlanych z sie 
dzibą w Helsinkach.

Najbliższe konferencje organi­
se vine dalszych zrzeszeń odbędą 
się: pracowników poczt, tełegra-

Decyzja zapadła na nadzwy­
czajnym posiedzeniu gabinetu, na 
którym po burzliwej dyskusji 
ministrowie nie zdołali osiągnąć 
porozumienia w sprawie proble­
mu płac i cen.

Queuille wręczył rezygnację 
swego rządu prezydentowi Repu­
bliki A ol, który oświadczył, 
że da oremierowi odpowiedź w 
dniu dzisiejszym.

Rząd Queuille‘a sprawował rzą 
dy we Francji przez 13 miesięcy.

Prokocim dziękuje 
Prezydentowi RP.
za pomoc
przy budowie świątyni

Prezydent R. P. otrzymał na­
stępujące pismo:

„Najdostojniejszy Panie Pre­
zydencie!

Zgodnie z uchwałą komitetu 
honorowego i wykonawczego bu* 
dowy kościoła-pomnika w Kra- 
kowie-Prokocimiu, powziętą 20 
września 1949 r., przesyłamy Ci 
Panie Prezydencie wyrazy naj­
serdeczniejszego podziękowania 
za hojny dar w wysokości 100 
tys, zł na budowę kościoła-pom­
nika w Prokocimiu, który ma 
stanąć jako dowód wdzięczności 
Panu Bogu za ocalenie Krakowa 
od straszliwego zniszczenia wo­
jennego, Hojny dar Twój —.Pa­
nie Prezydencie — jest wielce 
wartościowy dla-nas materialnie 
i moralnie. Świadczy on wyraź­
nie, że Rząd Polski Ludowej tro­
szczy się o zaspokojenie potrzeb 
religijnych robotniczego przed­
mieścia Krakowa".

DONIOSŁE UCHWAŁY
Naczelnej Rady Spółdzielczej

PLENUM Naczelnej Rady Spęł 
dzielczej powzięło na zakończenie 
obrad szereg uchwal o pierwszo­
rzędnym znaczeniu dla dalszego 
rozwoju spółdzielczości polskiej.

Rada stawia m. in. przed spól-

fów i tełef. w Berlinie, w paździor 
niku br. Natomiast w listopadzie 
spożywców w Sofii i pracowni­
ków rolnych w Mediolanie. .Po* 
nadto w grudniu przewidziana 
jest konferencja zrzeszenia kole­
jarzy. Konferencje innych zrze­
szeń odbędą sie w 1950 r.

Wzmacniając jedność robotni­
ków poszczególnych gałęzi pr<r 
dukcji — zakończył sekretarz 
ŚFZZ — i mobilizując klasę ro­
botnicza Jo zwycięskiej walki o 
pokój, departamenty zawodowe . 
wzmacniają podstawy _ wielkiej dziehu, 
organizacji mas pracujących ■— 
Światowej FederaeS Związków 
Zawodowych.

Już wyprodukowano 
4300 ton cukru

Od momentu rozpoczęcia kam­
panii cukrowniczej do dnia 4 paź 
dziennika przemysł cukrowniczy 
wyprodukował 4,300 ton eiikru, 
tj. o 300 ton więcej, nśż ptraewi-

Huta l?gto Dii ZSRR, OM, W? Brjtanii i francji
Rząd węgierski solidaryzuje się 
z notą radziecką w sprawie Niemiec

JAK PODAJE Węgierska Agencja Telegraficzni rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej wystosował do rządów ZSRR, Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii 

i Francji identyczne noty, dotyczące problemu niemieckiego.
Rząd węgierski — czytamy w nocie 

— uważa za konieczne stwierdzić, że 
samowolne utworzenie separatystycz­
nego rządu zachodnio-niemieckiego w 
Bonn przez USA, W. Brytanię i Francję 
— jest sprzeczne z interesami pokoju 
świata. Żywotny interes narodu węgier­
skiego polega na tym, by Niemcy zo­
stały przekształcone w pokojowe i de­
mokratyczne państwo.

Wychodząc z tego założenia, rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej zmuszo

dziełczoścrą zadanie wzmożonej 
walki z marnotrawstwem i bra­
kiem rentowności, walki o pod­
niesienie jakości handlu, produ­
kcji i usług. Realizacja zadań sto 
jacyeh przed spółdzielczością wy­
maga rozwinięcia współzawod­
nictwa pracy oraz przyswojenia 
nowego socjałistyeznego stosun­
ku do pracy.

Rada zajęła następnie stanowi 
>ko w sprawie reorganizacji i wy 
tyczenia zasadniczego. kierunku 
rozwoju spółdzielczości pracy rze 
mieślniczej, wypowiadając sie za 
powołaniem jednego ośrodka or­
ganizacyjnego i dyspozycyjnego 
dla obu tych pionów. . .

Rada stwierdziła również ko­
nieczność pogłębienia współpra­
cy ze związkami zawodowymi 
oraz szerszego korzystania z do­
świadczeń spółdzielczości _radziee 
kiej i krajów demokracji ludo-

końcowej ezęści obrad NRS 
zaakceptowała projekt noweliza­
cji ustawy o spółdzielniach oraz 
ustawy o CZS i centralach spoi­

STAN POGODY
DZIŚ wzrost zachmurzenia aż 

do lokalnych deszczów począw­
szy od północy kraju. Temperate 
ra nocą w pobliżu 0 stopni. 
Dniem temperatura od 12 do 18 
stopni. Na południu umiarkowa­
ne, poza tym przeważnie silne I 

ny jest podnieść swój głos przeciw 
utworzeniu separatystycznego rządu 
zachpdnio-niemieckiego, zagrażające­
go interesom pokoju i demokracji.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że „rząd" w Bonn przyczynia się do 
wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie­
mieckiego i do ponownego uzbrojenia 
Niemiec w celach imperialistycznych. 

Nota podkreśla dalej, że działalność 
rządów USA, W. Brytanii i Francji, 
znajduje się w jaskrawej sprzeczności 
z obowiązującymi międzynarodowymi 
umowami i deklaracjami.

Nota porusza następnie sprawę akcji 
mocarstw zachodnich przeciw przyję­
ciu Węgier do ONZ oraz odmowę 
zwrotu mienia węgierskiego wywiezio­
nego do Austrii i Niemiec.

Naród węgierski i rząd węgierski, są 
przekonanie — stwierdza na zakończe­
nie nota — że trwały pokój świata 
można oprzeć jedynie o te podstawy, 
które zostały określone w uchwałach 
poczdamskich i w innych podobnych 
dokumentach międzynarodowych, ma­
jących na celu bezlitosną walkę z ele­
mentami faszystowskimi oraz zabezpie­
czenie i niezawisłości i demokratyczne- 
rozwoju narodu.

Rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
zgadza się całkowicie z notą Zw. Ra­
dzieckiego, która w dniu 1 październi­
ka br. otrzymali przedstawiciele dyplo­
matyczni USA, W. Brytanii i Francji w 
Moskwie. Nota Zw. Radzieckiego, jak 
cała dotychczasowa polityka ZSRR, słu­
ży bowiem sprawie pokoju i demokra­
cji, a więc tym interesom, o które rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej dotąd 
walczył i o które zamierza w przyszło­
ści wałczyć.

zawarli pakt z
W WYNIKU tajnych rokowań 

między przywódcami austriac­
kiej partii ludowej a byłymi 
przywódcami partii hitlerowskiej 
w Austrii, 100 przywódców hitle 
rewskich ogłosiło odezwę, wzywa 
jącą byłych hitlerowców dc gło­
sowania w wyborach powszech­
nych w nadchodzącą niedzielę na 
austriacką partię ludową. 1 ±

Odezwę podpisali m. in. hitle- wl0?a’ sie do zniesienia oo w y bo* 
rowscy gauleiterzy Obersauehex f?®" wszystkich ustaw an tyłu-*, 
i Helferkt oraz osławiony przy- tlerowskieh w Austrs.

hitlerowcami 
wódca tłeimwehry i późniejszy 
przywódca SS — Walter Pfrie* 
mer.

W imieniu kierownictwa par­
tii ludowej — wiceprzewodniczą­
cy parlamentu austriackiego po­
seł Gorbach złoży) pisemne po­
dziękowanie przywódcom hitle* 
rowskim „za współpracę" i zobo.

Teatr Ziemi Pomorskiej n> Bydgoszczy rozpoczyna 
tegoroczny sezon w wybudowanym po wojnie no- 
m,m omjinhu — mystśmieniem dramatu Juliusza 

Słowackiego — „Mazepa". — Aa 
zdjęciu widownia noroegoTeatru 
bydgoskiego.
Foto — Piotr Wiszniewski, Bydg.

Wymiana ambasadorów 
między ZSRR 
a Chińską Republiką 
Ludową

W MOSKWIE opublikowane 
depesze ministra spraw zagrani­
cznych ''hińskiej Republiki Lu­
dowej Czu ErrLaja. skierowaną 
de rządu radzieckiego. Depesza 
stwierdza, że rząd centralny Chm 
skiej Republiki Ludowej przesy­
ła wyrazy głębokiej wdzięczno­
ści rządowi radzieckiemu za. to, 
że Związek Radziecki był pier­
wszym państwem, które nawiąza­
ło stosunki dyplomatyczne » 
Chińską Republiką Ludową.

Jak oda je prasa, Prezydium 
łtady Najwyższej ZSRR miano­
wało ambasadorem ZSRR w 
Chinach — Rosezina, a Centralny 
Rząd L. jwy Chin — wyznaczył 
Wan Czia-Siana ambasadorem 
swoim w ZSRR.

Dyrektorzy MTP 
o targach w Pradze 
i w Wiedniu

POZNAN (S) Do Poznania p<r 
wrócili ostanio członkowie dyrek 
cji MTP — nacz. dyr. mgr. Roso- 
chowicz i wicedyrektor MTP 
Franciszek Jaśkowiak. Dyr. Ro- 
sochowicz był kierownikiem ek­
spedycji polskiej na jubileuszo­
we Międzynarodowe Targi we 
Wiedniu, w których Polska wzię* 
ła poraź pierwszy udział. Dyr. 
Jaśkowiak był kierownikiem pa­
wilonu - ulskiego na Międzynaro­
dowych Targach Praskich, które 
— podobnie jak wiedeńskie —• 
były również jubileuszowymi, 59 
z rzędu.

Wystawa polska na obu tar­
gach jak wynika z rozmów prze­
prowadzonych z obu kierownika" 
mi ekspedycji polskiej, budziła 
bardzo wielkie zainteresowania. 
Targi w Pradze w ciągu 10 dni 
ich trwania zwiedziło 1.100.000 o- 
sób. Targi Wiedeńskie które trwa 
ły również 10 dni — zwiedziło 400 
tys. osób.

Udział Polski w Targach Pra­
skich wzmocnił bardzo współpra­
cę między obu krajami, Targi 
Wiedeńskie zaś niewątpliwie 
przyczyniły się do głębszego na­
wiązania stosunków handlowych 
między Polską i Austrią.
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Centralne Biuro Studiów i

I zainteresowane „papierową fabry 
ką“, która z każdym dniem coraz 
mniej jest papierowa, a coraz 
bardziej rzeczywista, wraca po 
raz trzeci do oddziału bydgoskie­
go CBS i PBP.

I znów zaczyna sie praca od 
podstaw, tym razem już nie ar­
tystyczna, nie wizjonerska, ale 
twarda, konkretna i rzeczywista: 
rozpoczyna się opracowywanie 
projektów szczegółowych i obli­
czenia statyczne. I znów budynek 
powstaje od nowa. Na fundamen­
tach cyfr wznosi się piętrami 
pierwiastków, sinusów i tangen- 
sów. strzela ku niebu wieżami róż 
niczek i całek, staje się coraz 
bardziej pewny, coraz bardziej 
rzeczywisty, masywny, realny!

I teraz jeszcze, — tym razem 
już ostatnia — budowa całej fa­
bryki w sumach pieniężnych. I 
dopiero po ustaleniu kosztorysu 
praca CBS i PBP jest ukończona.

Odbija się jeszcze tylko wszyst­
kie plany w specjalnej kopiarce 
po kilka egzemnlarzy i odsyła się 
je do realizacji kierownictwu bu­
dowy. A wszystkie pracownie 
Biura Studiów zabierają się do 
nowych projektów. Bo przemysł 
polski nie czeka! Rozbudowuje 
się! I Centralne Biuro Studiów 
i Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego, ta swego rodzaju „fą 
bryka fabryk*’ nie spoczywa ani 
chwili! (z)

dalszą opieką, aż do rozpoczęcia 
budowy.

W jednej z dwóch istniejących 
pracowni architektonicznych cały 
kompleks fabryczny zostaje roz- 
bity na poszczególne budynki i 
każdy z budynków, każde ze skrzy 
del. zostaje dokładnie przemyśla­
ne i zbudowane (choć na razie tyl 
ko na papierze) z możliwie naj" 
drobniejszymi szczegółami. Ta 
długotrwała żmudna praca móz­
gów, które budują właściwie z ni­
czego. z kilku suchych danych, z 
rzuconej wizji ogólnej olbrzymie 
gmachy przemysłowe, w jeżyku fa 
chowvm nazywa się skromnie 
projektem szkicowym. A tymcza­
sem to już nie zwiewny szkic, to 
już nie wizja „zamków na lodzie’*: 
do projektu szkicowego dołącza 
się opis techniczny, który oma’ 
wia dokładnie każdy blok, każdą 
sale, każdą ścianę, który uzasad­
nia, dlaczego jest tak, a nie ina­
czej?

Po uzyskaniu ponownego akcep 
tu Centralnego Biura, oraz inwe­
stora i po ewentualnym uzupeł­
nieniu projektu przez czynniki

Projektów Budownictwa Przemysłowego 

Fabryka fabryk 
Droga od projektu do realizacji prowadzi przez CBS i PBP

a . . . . . Bydgoszcz, w wrześniu.
y j najczęściej od rzeczy najprostszych: dyrektor fa-

Bryki w N... dochodzi do wniosku, że wobec zwiększenia produkcji 
należy do północnego skrzydła budynku dołączyć skład-przybu- 
, , w której pomieści się większa ilość wyprodukowanych ma­
teriałów. Fundusze już na to są, należy jeszcze tylko zrobić plan, 
kosztorys i zacząć roboty. Dyrektor fabryki zgłasza się z prośbą 
o wykonanie projektu do Centralnego Biura Studiów i Projektów 
Budownictwa Przemysłowego — oddział Bydgoszcz.
— Sama przybudówka — mówi 

szef projektowania inż. Liczner- 
ski — to jeszcze nic ważnego. — 
Cheielibyśmy jednak przedtem 
dowiedzieć się. jakie istnieją moź 
liwośei rozbudowy całego zakła* 
du w planie 6-letnim. A poza tym 
pragniemy poznać dokładnie cały 
technologiczny proces produkcji.

Zdziwiony nieco dyrektor z N.„ 
przysyła do CBS i PBP żądane 
materiały i teraz dopiero zaczyna 
się wywracanie wszystkiego do 
góry nogami. Więc przede wszy, 
skim okazuje się, że całe skrzy­
dło północne fabryki jest zbudo­
wane, wadliwie, że należy je raczej 
znieść i rozbudować gmach cen­
tralne w kierunku południowym. 
Ponieważ jednak z południowej 
strony fabryki znajdują się bu­
dynki właścicieli prywatnych, na­
leży ich wywłaszczyć, bocznicę 
ze strony północnej skierować na 
południową i tu dopiero w ści­
słym powiązaniu architektonicz­
nym z bryłą fabryki wybudować 
składy. Słowem z postawienia 
prowizorycznej przybudówki robi 
sie gruntowna od podstaw prze­
budowa całej fabryki. Tak, aby 
budynki fabryczne zajęły najwy- 
że> 30 proc, powierzchni, zaś dru­
gie 30 proc, by można było po­
święcić na założenie zieleńców. I 
by bloki fabryczne poza rozwią­
zaniem ściśle architektonicznym 
dały jednocześnie gwarancję naj­
bardziej racjonalnego i ekono­
micznego wykorzystania ich kuba 
tury w ogólnym procesie produk­
cyjnym fabryki. I tak oto milio­
ny rosną w miliardy, jednosezo­
nowe roboty przekształcają się w 
wieloletnie, długofalowe inwesty­
cje. a praca Centralnego Biura 
S;udiów i Projektów właściwie 
dopiero się rozpoczęła.

Po dokonaniu ogólnego planu 
zagospodarowania przestrzeni w 
fabryce przez wydział urbanisty­
czny CBS i PBP kopie planu, oraz 
rysunki perspektywiczne zostają 
wysłane do inwestora i władz 
planowania przestrzennego dla u- 
zyskania ich akceptacji.

Z chwilą osiągnięcia zgody o- 
bydwu tych czynników plan wra­
ca do Centralnego Biura i tym ra­
zem przechodzi do rąk inż. Trojań 
skiego, który obejmuje nad nim

Etta proklamowania Chióskiel Republiki Lndo*ęj

Czy Anglia uzna ? 
chiński rząd ludowy ■ 
Waszyngton wiąże ręce dyplomatom brytyjskim

PRASA francuska szeroko omawia 
sprawę oficjalnego wejścia na arenę 
światową nowego wielkiego mocar­
stwa — Chin Ludowych. Dzienniki 
snują rozważania na temat następstw 
tego wydarzenia w ogólnej sytuacji 
międzynarodowej i w szczególności 
na forum ONZ.

Ze szczególnym napięciem prasa 
francuska śledzi wiadomości, jakie , , - - . , , . , , —nadchodzą w tej sprawie z Londynu. J“d°w.e50 Chin, jednakże dyplomacja 

' brytyjska ma ręce związane przez
Korespondenci londyńscy „Figaro” ■ Waszyngton.

i „Monde” donoszą, że w Wielkiej! Korespondenci „Timesa” i „Man- 
Brytanii istnieje silny prąd na rzecz chester Guardian” w Hong-Kongu 
uznania Chin Ludowych ze względu donoszą, że przebywający tam oby- 
na brytyjskie interesy gospodarcze, watele brytyjscy domagają się od 
Równocześnie , wszakże dzienniki rzątlu w Londynie natychmiastowego 
francuskie przewidują, że Stany uznania Chin Ludowych „bez wzglę. 
Zjednoczone sprzeciwią się uznaniu du na takie czy inne stanowisko 
rządu Chin Ludowych przez Wielką Ameryki”.

Brytanię oraz będą wywierały pre- 
sję na inne państwa zachodnie, by 
opóźnić decyzję w tej sprawie.

Uznanie rządu Chin Ludowych 
przez Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej wywarło w Lendy, 
nie silne włażenie. W kołach dzien­
nikarskich podkreśla się, że w inte- 
resie Wielkiej Brytanii byłoby rów­
nież jak najszybsze uznanie rządu

Główna Komisja Arbitrażowa
W ZWIĄZKU i wejściem w życie 

dekretu o państwowym arbitrażu 
gospodarczym, utworzona została 
przy Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego — Główna Ko­
misja Arbitrażowa. Biura jej miesz­
czą się w Warszawie przy ul Sien­
kiewicza 12 (gmach PKO).

Główna Komisja Arbitrażowa roz­
strzygać będzie należące dotychczas 
do właściwości sądów powszechnych 
spory o prawa majątkowe między 
jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej. Wszelkie spory o prawa mająt­
kowe między przedsiębiorstwami 
państwowymi, państwowo-spółdziel­
czymi, przedsiębiorstwami będącymi 
pod zarządem państwowym, centra­
lami spółdzielczo-państwowymi, cen­
tralami spółdzielni itp. nie będą od­
tąd rozstrzygane przez sądy po­
wszechne, lecz przez Komisję Arbi­
trażową. Właściwość komisji arbi­
trażowych nie obejmuje na 
spółdzielni.

Przewidziane w dekrecie okręgowe 
komisje arbitrażowe uruchamiane 
będą stopniowo; do czasu ich uru­
chomienia sprawy, należące do ich

właściwości, załatwiać będzie Głów, 
na Komisja Arbitrażowa w War­
szawie.

Decyzja rządu

w sprawie paktu 
z Jugosławią

NA OSTATNIM posiedzeniu rząd 
czechosłowacki wysłuchał oświadcze­
nia wicepremiera Sirokyego, p. o. 
ministra spraw zagranicznych o wro­
giej polityce obecnego rządu jugo­
słowiańskiego w stosunku do Czecho-. 
słowacji, do ZSRR i do innych kra­
jów demokracji ludowej. Rząd jed­
nomyślnie postanowił: Wobec tego, 
że rząd jugosłowiański uprawia 
działalność brutalnie gwałcącą układ 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i powojennej współpracy z dnia 
9 maja 1946 r., jak również umowę 
o współpracy kulturalnej z dnia 
27 kwietnia 1947 r„ zawiadamia się 
rząd jugosłowiański, że układ ten 
i wspomniana umowa nie mają już 
mocy obowiązującej.

razie

ŁAŃCUCH OFIAR 
na odbudowę Zamku Warszawskiego

Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowię własność 
całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który sianie sie łańcuchem wiaiacym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie buduigce przyszłość.

Pawef Nikodem

Spotkanie w Santos
lej. Nieopodal piętrzył się sto® 
kostek do brukowania, — przy­
cupnęli na nim. oddając się w 
milczeniu radosnemu podziwowi 
z niespodziewanego spotkania. 
Na tej kamiennej wysepce przy­
pominali grupę pierwotnych In­
dian, podglądających zza krzaka, 
na współ z zachwytem, a na wpół 
z bojaźnią, pierwsze smoki za­
morskie, owe „domy, które pły­
wają’*.

Zadumę zapatrzonych przerwa- 
e-lośna rozmowa, jaka wiedli

r ' i-
'•'SŁrazyli.lski nort Santo® bro* 

■“*dził w zwałach kawowego 
ziarna, przesypywanego z maga­
zynów w podstawione kadłuby 
pękatych statków i szumiącego 
strumieniem miliona worków na 
miesiąc — kiedy w ten zgiełk, eo 
krztuci się zgrzytem dźwigów i 
językami z połowy świata beł­
koce, wnadła para gości z krainy 
zbóż: osadnik Hipolit Dyląg a 
żoną Teklą, z Santa Catariny, o 
tysiąc kilometrów stąd. Wracają 
z miasta S. Paulo, z wizyty u sy­
na i wiodą z sobą wnuczka, aby 
nieletni Mauro nabrał rumień­
ców, nim pójdzie do szkół.

— Hipciu, to przez te okrutne 
wody przeprawiali się nasi przód 
kowie? Ojejku, cały miesiąc wi­
sieć pod niebem nad potopami 
bez dna! ,

— Ho. ho, Tekluniu, twoi rodzi­
ce mieli podróż pośpieszną, pa­
rowcem. Cóż, moi trzy miesiące 
w'ekli sie pod żaglami.

Drogę przez ciżbę torowali so­
bie gęsieep. Pochód otwierał bar­
czysty dziadek, za nim dreptało 
żwawo, choć blade, chłopię — 
straż tylna pełniła babcia, obszer 
na jak kwoka. On ubrany po gau 
czowsku: miękkie cholewy, kapa 
jeździecka i potężny sombrero,; 
jejmość w chustach kolonistki.

Aż naraz czoło przystaje. Ut­
knęło pod lukiem ruf” jednego a 
transatlantyków.

— Kiliński, Gdynia — szepcą 
wargi odczytujące nazwę. i — Hamuj

Dylągowie ni® pasali już da- 1 •aeaekaeaką

rzysz w łokieć. — Nie widzisz, że 
gorszysz uczciwą familię!

Osadnik już szedł na powitanie 
z wyciągniętą ręką.

— Smutno mi, że mój okręt nie 
do kraju płynie...

— A skądże aż słowa wieszcza 
u obywatela, cudzoziemcze'?

— Toć kiedy orły lotem błyska­
wicy spadTv u dawnej Chrobre­
go granicy...

— Znad Odry pan może?
— Tylko pochodzeniem. My już 

tutejsi rodacy. Nas dwoje w 
pierwszym, a to wnuoaę w trze­
cim pokoleniu.

I stało się, ze starzy Dylągo­
wie stanęli na pokładzie. Po raz 
pierwszy w życiu poczuli ziemię 
ojców pod stopami — taki kawa­
łek, co pod brzegi ich nowych 
siedzib podpłynął.

Przed egzotycznymi postaciami 
gauczów piastowskiego rodu, w 
których tłucze się jeszcze pol­
skość gdzieś sprzed stu lat, „Ki­
liński” otwarł na oścież „podwo­
je okrętowe”. Statek był w dro­
dze powrotnej, lukami zjeżdżały 
produkty ciepłych krajów: ba­
wełna dla Łodzi, skóry dla Czech, 
no i wspomniana kawa aż do 
Szwajcarii.

Goście stąpali na palcach. Ejże, 
stadeł ko leśnych ludzi! Tam w 
kolonii takie pewne siebie, po pio 
niersku surowe, a tu co rusa 
przyłapujesz rękę na skrytym 
wodzeniu po mijanych przedmio­
tach, jak gdvby to były rodzin-I 
ne pamiątki.

— Jakaż to potęga, ile świet­
ności! A naszych ojców bieda 
wygnała z kraju...

— To dopiero początki, gospo­
darzu. Kraj ledwie się dźwiga > 
ruin wojny.

(Clą; daisay w wet, bwduhm}

i j*" "lustrowanego Kuriera Połskiege** wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła lisię 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konie Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego). 
°*J»"ę1*.1 wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajgc 
Kh dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakc|ę IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 28 _ na piśmie.

kp. Nazwisko * wota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha
S41. Bolesław Busiakiewicz — Łódź 50O
. .. i*22Ta: ,B.erna,da Klimaszewskiego, kier. Radiostacji PR (Łódź).
* 43. Jadwiga Ktsielowna i Zofia Bajorówna — IKR Bydgoszcz 401

wzywają: Helenę Grochecką (RUTT Bydgoszcz), Mariana Borutę (Byd­
goszcz, Ujejskiego 39), Stefana Woźniaka (Bydgoszcz, Cmentarna). Ma- 
nana Hajduka (Bydgoszcz, Stalina 6 — IKR).
prof, dr Marian Lityński — Warszawa sM
W. Dybowski — Gdynia j ooa
wzywa: Kurka, kier. ode. II RPP „Portorob" (Gdynia-Port, Polska), Ko­
złowskiego, z-cę kier. ode. II „Portorob" (Gdynia-Port, Polska), Boruckie­
go, kier, biura ode. II RPP „Portorob" (Gdynia-Port, Polska).
Wacław Nowak — Kcynia $oj
wzywa: Emanuela Baszkiewicza, skarbnika Miejskiego Kom. Odbudowy 
Wrzawy (Gdynia, Podgórna 3), Jana Wituckiego, kierownika Gospody 
Chłopskiej [Kcynia, Rynek 9).
By^o^96,#C“y' dyr' Del6S' SP’ WyA‘OłW1 "Czytelnik" LAM 

Jan Pietruszewski — Poznań 1C(
Zw. Zaw. Prac. Finansowych Odd z. Tczew 1284
Walenty Rozwadowski — Brodnica cna
ks. prób. Stanisław Gałecki — Szubin cna
Kazimierz Okonek — Sztum « nnl
Piotr Królik — Owidz, p. Starogard
Eugeniusz Modrzejewski — Brodnica 501
wzywa: Bronisława Dynewskiego (Brodnica, róg Strzelecka-Rynek), Wła- 
dysławe terycha (Brodnica, Podzamcze 4|, Michała Kamińskiego (Brod­
nica, Mostowa 8), Karola Szczepańskiego (Brodnica, Mały Rynek 1), Jó­
zefa Wasilewskiego (Brodnica, Grunwaldzka, ogrodnictwo), Zygmunta 
Gentkowskiego (Brodnica, Kościuszki 6), kpi. Jarosława Radomskiego 
(Pisiemca, p. Pińczyn, pow. Starogard — M<yn).
J. Dembski, kier. Biura Cechu — Bydgoszcz 3.79

*■“

Fr. Tutlewski — Bydgoszcz .
wzywa: Powałowskiego, właśc. bam „Victoria” (Bydaoszcz nL Dworca- 
wa 85), Laskowskiego, właśc. hotelu „Victoria" (Bydgoszcz Dworcowa S5L Knłecińsklego, właśc. piekarni i cukierni (Bydgosz^SskT^Ó) .

*43.
$44.

IÓS.

*47. 
*48.
*49. 
550. 
551.
*51. 
553.

554.

555.

ła

dwaj młodzi marynarze wraca- 
; jący z miasta.

— Pieska niebieska ich zawie­
ruszona! — unosił sie jeden. — 
Za Monte Cassino płacą mu 

. skrzynką wędrownego pucybuta 
w porcie. Mocarstwowej7!

Hamuj, Witek, paskudną 
' I — Łrąętł go towa-
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Czwartek, 6 października 1949 r. 
katolicki.- Brunona, Emila, Marii Fr.

Romana.
Słowiański. Bronisława.

Słońca
wschód zachód

5.46 17.12

BYDGOSZCZ
Oddzlai miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), łel 24-19.

M1001 taktów 
muzyki radzieckiej
Żarz. Oddz. na Miasto i Powiat 

towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Bydgoszczy urządza w dniu 8. 
bm. o godz. 20 w Pom. Domu Sztuki 
„Wieczór towarzyski" który poprzedzi 
koncert pt. „1001 taktów muzyki ra- 
tóeckiej".

Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
ta jeszcze do nabycia w sekretariacie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przy Al. 1 Maja 46.

Sofec uś«wski
(FR) W ub. niedzielę w kościele 

famym w Solcu Kujawskim rozpo- 
I zzęły się Misje św., które trwać bę- 
!ca do 9 bm. Na zakończenie Misji 

przybędzie J. E. ks. dr Bernacki.
(FR) W związku ze „Świętem Po­

tem" — w sali kina „Wolność" od­
była się uroczysta akademia, w cza­
pę której przemawiali burmistrz 
Kaczmarek i p. Gnoiński. Po aka­
demii dzieci wygłosiły deklamacje, a 
tbór szkoły podstawowej pod dyr. 
Nowackiego odśpiewał kilka pieśni.

Wyścig Lo*arsLi
Pom. Okr. Związek Kolarski 

Organizuje w niedzielę 9 bm. o 
łodz. 14 na szosie gdańskiej szo­
sowy wyścig kolarski na trasie 

km dla najlepszego kartowicza
Pomorza na rok 1949. Start i 
neta szosa gdańska
Jednocześnie Pom. Okr. Zw. Ko 

krski organizuje wyścig szoso- 
•y na dystansie 10 km dla zawód 
tików niezrzeszonych na rowe- 
łach turystycznych. Zapisy przyj 
taję si" na miejscu tj. przed 
•tartem na szosie gdańskiej, 

Współzawodnictwo 
przyśpieszy akcję 
ikupu ziemniaków
Tegoroczna akcja ziemniaczana 

Przebiega normalnie. Skup ziem­
niaków odbywa się za pośred­
nictwem Gminnych Spółdzielni 
•Samopomoc(Chlopska“ i Powia­
towych Związków Gminnych Spół 
fcielni „Samopomoc Chłopska" 
, Urodzaj ziemniaków jest ponad 
brzeciętny i daje gwarancję, że 
Wszyscy ludzie praey w czas zo- 
tana zaopatr eni w odpowiednie 

flości ziemniaków. Nad całością 
kunu ziemniaków czuwa Centra­

la Rolnicza Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Bydgoszczy.
Na ezoło powiatów, które do- 

ad najwięcej skupiły ziemnia­
ków wysuwa sie powiat: włocław 
•ki, rypiński i chełmiński.
Ula wzmożenia akcji skupu Po­

niatowe Z--iązki Gminnych Snół 
dzielni i Gminne Snółdzielnie „Sa 
mopomac Chłopska" poszezegól- 
•Jch powiatów podjęły akcję 
Współzawodnictwa.

Przekazanie nowego teatru społeczeństwu bydgoskiemu

Minister Kultury I Sztuki STEFAN DYBOWSKI

na uroczystym otwarciu sezonu
Państwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej

Świat kulturalny naszego mia­
sta obchodzi w dniu dzisiejszym 
niecodzienno święto. Zarząd Miej, 
ski i Komitet Budowy Teatru 
przekażą dziś społeczeństwu na. 
szego miasta nowy gmach teatru 
przy ul. 20 Stycznia. Jednocześnie 
Dyrekcja Teatru zapowiada uro-

czyste otwarcie pierwszego sezo­
nu Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej pod dyrekcją Alek­
sandra Rodziewicza tragedią Ju­
liusza Słowackiego „Mazepa".

Tę podwójna uroczystość zasz­
czycą swoją obecnością: minister 
Kultury i Sztuki Stefan Dybów

Akcja odbudowy Warszawy trwa !

Budujemy Centr. Dom Młodzieży
Z ostatnimi dniami września ukoń­

czył się tegoroczny Miesiąc Odbu­
dowy Warszawy. Nie znaczy to jed­
nak wcale, że akcja przerwana zo­
stanie aż do następnego roku War­
szawę odbudowuje cały naród w sta­
łym ofiarnym trudzie.

Z chwilą ukończenia ogólnej zbiór­
ki na Fundusz Odbudowy Stolicy 
tym większej aktualności nabierają 
zbiórki specjalne. Jednym a najbar­
dziej pilnych i najbardziej palących 
zagadnień w dziedzinie odbudowy 
Warszawy jest sprawa budowy w no­
wej stolicy Centralnego Domu Mło­
dzieży. W zbiórce na ten cel powin­
na wziąć udział nie tylko młodzież 
zorganizowana w ZMP, PO „SP“, 
ZHP i młodzież szkolna, ale także 
społeczeństwo dorosłe, bo CDM to 
widomy symbol nowej młodzieży 
polskiej, przyszłości i chluby naszego 
narodu.

Akcja zbiórki na CDM na terenie 
Bydgoszczy dotychczas nie przedsta­
wia się — niestety — nazbyt pomyśl­
nie. Wprawdzie przy każdej z or­
ganizacji młodzieżowych istnieje od 
dawna pełnomocnik do spraw CDM, 
ale brak współpracy pomiędzy po­
szczególnymi pełnomocnikami para­
liżował każdą zakrojoną na więk­
szą skalę akcję w zarodku.

Dopiero w dniu 2 października br. 
cała młodzież bydgoska, zorganizo­
wana w ZMP, PO „SP“ i ZHP stanęła 
solidarnie na ulicach miasta, kwestu­
jąc na rzecz CDM. Zbiórka ta dala 

1 ogółem 110.000 zł, w czym ZMP ze- 
ibrał 52.000 zł, PO „SP" 40.000 zł, 
zaś resztę ZHP. Ponadto w dniu 
1 bm. Liceum Gospodarcze urządziło 
pierwszą na terenie miasta zabawę z 
przeznaczeniem dochodu na CDM.

Wobec konieczności dalszego roz­
szerzenia akcji zbiórkowej na ten cel 
w sali KM PZPR staraniem Komitetu 
Budowy CDM zorganizowana zosta­
ła konferencja z udziałem przedsta­
wicieli organizacji młodzieżowych, 
władz szkolnych, partii politycznych 

prasy.
Na konferencji podniesiono m. in. 

sprawę utworzenia przy każdej szko­
le funkcji pełnomocników CDM, któ- 

. rzy zajmą się propagowaniem akcji, 
I oraz organizowaniem na terenie szko­
ły imprez, mogących zasilić fundusz 

: CDM. Ponadto szkoły i organizacje 
i młodzieżowe urządzać będą wieczo­
ry świetlicowe i imprezy kulturalno- 
artystyczne z przeznaczeniem docho­
du na CDM, a każda z organizacji

we własnym zakresie rozpocznie 
współzawodnictwo ofiarności pomię­
dzy swymi członkami. Niezależnie 
od tego planowane Jest współzawod­
nictwo pomiędzy Komitetami Budo- __________ _
wy CDM w Bydgoszczy, Poznaniu szego miasta, 
i Katowicach, (z).

ski, dyrektor Departamentu Tea­
trów przy Ministerstwie Kultury 
i Sztuki — Piotr Borowy, przed­
stawicielka KC PZPR — Siekier­
ska i redaktor Trybuny Ludu 
Jan Alfred Szczepański.

O godz. 19,30 nastąpi uroczyste 
otwarcie i przekazanie nowego 
gmachu teatru społeczeństwu 
bydgoskiemu, a po części oficjał 
nej zostanie wystawiona tragedia 
w 5 akt. h Juliusza Słowackiego 
Mazepa11 w inscenizacji i reżyse­

rii Karola Borowskiego.
Na przedstawienie w dniu 6 paź 

dziernika obowiązują zaproszenia 
wydawane przez Zarząd Miejski.

W dniu 7 bm. premiera otwar­
ta dla całego społeczeństwa na-

Tydzień Zdrowia w Bydgoszczy

Uroczysta akademia w ORZZ
popularyzuje osiągnięcia w woj. pomorskim

Od pier szych dni niepodległo. 1 I Tydzień Zdrowia. W okresie 
ści Rząd Polski Ludowej obok 
odbudow gospodarczej państwa 
zatroszczył się także o odbudowę 
zdrowotności obywateli. Dziś, 
po czteroletniej walce o zdrowie 
możemy zanotować już poważne 
osiągnięcia w tej dziedzinie. W r. 
1945 we wszystkich szpitalach na 
terenie całego województwa po­
siadaliśmy tylko 2650 łóżek — dzi 
siaj posiadamv ich 4500. W roku 
1945 posiadaliśmy tylko 10 ośrod­
ków zdrowia — dziś ich posiada­
my 114 (z tego 56 na wsi). W o- 
kresie tym założono na wsi 16 
izb porodowych, w teren ruszyło 
5 kolumn dentystycznych, a 37 
ambulatoriów walczy bez przer- 
wv z próchnica, zębów u dzieci. 
Przez 4 lata bez przerwy trwa u- 
porczywa walka z chorobami spo 
łecznymi (akcja W, szczepienia 
BCG, masowe badania przeciw 
gruźlicze). W walce o zdrowie 
wsi Przeszkolono 600 aktywistów 
na kursach dla przodowników 
zdrc ..la, zaś w trosce o zdrowie 
dziecka założono na terenie woje­
wództwa 2 prewentoria dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą i sanato- 
rium v Ciechocinku dla dzieci 
chorych na gościec stawowy. Wy 
razem troski władz o zdrowot­
ność społeczeństwa sa wielkie sub 
wencje (300 mil zł rocznie), jakie 
Skarb Państwa przeznacza dla 
woj. pomorskiego.

Aby spopularyzować dokonane 
już osiagięcia i aby cale społe­
czeństwo zmobilizować do nowe- 
go zrywu w walce o dalsze pod­
niesienie własnej zdrowotności, 
na terei ie całego państwa zorga- 
nizowany został pod egidą PCK

tym w zakładach pracy odbędą 
się aktualne pogadanki, na wieś 
wyruszy szereg ekip lekarskich, 
ki. re zgodnie z hasłem Tygodnia 
zatrosz<za się o zdrowie matki’i 
dziecka, a w miastach odbędzie 
się szereg imprez i akademii po- 
ś.vięconych popularyzacji walki 
o zdrowie.

Właśnie w dniu wczorajszym 
w ,ali ORZZ odbyła się uroczy­
sta akademia zagajona przez 
przi . Woj. Kom. Org. Tygodnia 
Zdrowia n. Turskiego. W czasie 
akadem 1 woj. Kubecki podzielił 
się z zebranymi osiągnięciami w 
dziedzinie walki o zdrowie na te- 
renie naszero województwa, po 
czym część artystyczna wypełni­
ły występy Państw. Liceum Re­
żyserów Teatrów Oehotniczvch 
Oxu.z orkiestry ludowej Zw Za w. 
Muzyków, (z)

Dziennikarce 
ku czci Chopina

Staraniem Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. Oddział Byd­
goszcz, odbędzie się w nadcho­
dzącą sobotę, 8 bm. o godz. 19,30 
w Salonie Wystawowym Pomor­
skiego Domu Sztuki impreza arty­
styczną poświęcona Chopinowi.

Prelekcję omawiającą twórczość 
Chopina wygłosi dyrektor Pomor­
skiej Orkiestry Symfonicznej Mie­
czysław Tomaszewski; utwory Cho­
pina odegra prof. Edmund Rezler.

Wstęp dla dziennikarzy oraz za­
proszonych przez nich gości.

*2
ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* ZKS „Ogniwo" Dziś o godz. 18 w 

sali MRN odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie ZKS „Ogniwo", Obec- 

I ność wszystkich członków Klubu i Kół 
! — obowiązkowa. Zarząd zaprasza rów­
nież przedstawicieli MK PZPR, Woj.

■ Urz. Kult. Fiz., Okr. Rady Kult. Fiz., 
ORZZ i Prasy.

,STAL” czy „BRDA"?
Zbliża sie dzień 
meczu o wejście 
do II ligi piłkur- 
skiei między 
Brdą a Stalą z 
Sosnowca. Odbę 
Izie się on w nie 
dziele 9 bm g. 
14,30 na Stadio­
nie Miejskim w 
Bydgoszczy. Go­

spodarze przygotowują się tym 
•azem szczególnie so'idnie. gdyż 
Jżyskane nunktv zadecyduje o 
®alszvch losach Brdy. '

Po os' ' :io odnie-: >nei poraż­
ce różnica zaledwie jednej bram- 
fi. kolejarze bydgoscy będą mie­
li okazję zrehabilitować się przed

własna publicznością. Jaki będzie 
wynik meczu dowiemy się na Sta 
dionie Miejskim. Jeżeli w nie" 
dziele donisze pogoda, oczekiwać 
bedzie można rekordu publiczno­
ści. która niewątpliwie zdopin­
guje Brdę do zdobycia dalszych 
punktów.

O godz. 13 odbędzie się przed - 
mecz juniorów miejscowej Gwar­
dii z juniorami Cuiavii Inowroc­
ław.

P odsprzedaż biletów od dziś 
godz. 15 w sekretariacie klubu 
przy ul. Dworcowej 89-6 Ulgo­
we bilety dla członków jx-k i 
zbiorowe dk. Związków Zawodo- 
wyeh jedynie w przedsprzedaży.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
Dziś, 6 bm. uroczyste otwarcie 
sezonu tragedią J. Słowackiego 
„Mazepa". — Przedstawienie 
zamknięte.

KINA POMORZANIN: Pan 
Nowak. POLONIA: meczynm 
WOLNOŚĆ: Cygc’ ski taboi 

ORZEŁ: Wilcze doły. GRYF: 
Młodość poety. BAŁTYK: Świ­
niarka i pastuch.

Początek seansów: Pomorzanin 
Gryf i Wolność: godz. 16, 18 
i 20,30; Orzeł: 15,30, W 21; 
Bałtyk: 15,3" 17,3' i 19,30

DYŻURY APIEK- Do dnia 8 
bm pełnią dyżur: Apteka „Cen 
tralna". Al. 1 Maja 27, tel 23-u 
i Apteka „Pod Złotym Orłem" 
Rynek 1, tel. 19-31.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFON) 
Komenda MO 25 16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0C 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55 informacja i re 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro 
tnacja centrali 
ro napraw 04 
legramów 05.

numerów i mfor 
miejskiej 03. Bio 
Przyjmowanie te 
Zegarynka 06.

OlSKIt

PIĄTEK, 7 PAŹDZIERNIKA;
5.10 Początek audycji. 7.50 Pro­

gram lokalny. 7.55 Wiadomości 
miejscowe. 8.00 Progr. og.-polski 
14.15 Przegląd prasy. 14.20 Aud 
dla wsi — pogadanka pt. „Sport 
na wsi" — opr. M. Dachowski, 
2) „Pasze letnie i jesienne dla 
krów" — opr. F. Abgarowicz; 
5) Muzyka z płyt. 14.45 V frag­
ment powieści Leberkhfa — 
„Światła w Koordi". 14.55 Progr. 
og.-polski. 16.20 Muzyka z płyt. 
16.50 Pogadanka pt. „O racjo­
nalne odżywianie" — opr. J. Ma- 
tysik 17.00 Progr. og.-polski 
22.00 Muzyka popularna — płyty 
22.15 Progr. og.-polski.

ZAWODY BOKSERSKIE '
W sobotę 8 bm. 
odbędzie się dal- 
sze spotkanie bo 

^3) kserskie o dra- 
żynowe mistrzo­
stwo Pomorza 

ł pomiędzy wice­
mistrzem Pomo- 
morza Kolejarz 
Inowrocław a 
Kolejarzem byd 

goskim.
Kujawiacy ubiegający się o ty. 

tul mistrza, nie mogą sobie poz* 
wolić chociażby na stracenie jed. 
nego nnnktu. toteż wystąpią w 
najsilniejszym składzie z Szul­
cem, Głoniakiem i Pińskim na 
czele. Bydgoszczanie po ostatnio 
udanych występach starać się bę­
dą o godne reprezentowanie barw 
swego klubu.

Mecz odbędzie się w sali ORZZ 
o godz. 19.

Krytyka i współpraca w twórczości
W dyskusji na temat Wenecji Bydgo- ( podkreśli". W całej pełni uznaję takie 

skiej na łamach Gazety Pomorskiej stanowisko, 
wysuwa się na czoło wypowiedź dyr. 
Lic. Technik Plastycznych prof. Maria­
na Turwida. Uchylam czoło przed ta­
kim autorytetem w dziedzinie kultury 
i sztuki, literatury, artysty plastyka i 
poe

V powiedź prof. Turwida jest prze­
konywająca podaniem nazwisk osobi- ___ ,_______
stości, zachwyconych uroczymi zakąt- j w swój plan wyłaniające się’ zagadnie- 
kami Brdy, wybitnych reprezentantów I oia narodowe, społeczne, kulturalne, 
twórczości wszystkiego co piękne I 1 gospodarcze, komunikacyjne itp. Musi 
szlachetne, co wzlatuje ponad poziomy ’ ' " ’ - -
życia. Przebija się w jego wywodach 
dusza poety podziwiającego „w całej 
ozdobie piękność" ukochanego miasta 
i przejętego widokiem i szumem Brdy, 
pragnącego by Bydgoszcz stała się w 
przyszłości jednym z najpiękniejszych 
miast polskich „gdy w pełni wykorzy­
stane będzie nadwodne położenie 
miasta" i gdy „urbaniści i inżyniero­
wie" (dodam przy współpracy cenio­
nych plastyków) „napewno znajdą roz­
wiązanie, które łącząc użyteczne z 
pięknym nie zatrze charakterystycznych 
i jedynych w swoim rodzaju nad- 
brdziańskich motywów urbanistycznych, 
aleich swoisty urok jeszcze bardziiej

Wszak inżynier w nowym ustroju 
Państwa Polskiego nie może zaskle­
piać się w samej pracy dla dobra ca­
łego społeczeństwa w granicach jedy­
nie swego własnego zawodu; tworząc 
dzieła techniczne musi wziąć pod uwa­
gę aspekty, dotyczące różnych dzie­
dzin państwowej gospodarki, włączając

■się starać je zniwelować do 
wspólnego mianownika, ująć je 
dla wspólnego celu.

Bezapelacyjne stanowisko odnośnie 
jakichkolwiek zmian przy, czy na We­
necji bydgoskiej — zając żarliwy 
obrońca wszelkich zabytków miasta 
Bydgoszczy, oddany mu — tradycyjnie 
— duszą i ciałem, wydobywający 
gdzieś spod ziemi znaleziska dawnej 
naszej kultury, urny, ozdoby, naczynia, 
nawet zygmuntowskie wodociąg: drew­
niane, oraz dzieła sztuki i kultury — 
do najnowszych czasów, ceniony przez 
wszystkich a tak skromny w swej 
ogromnej działalności — dyr. Muzeum 
Miejskiego Kazimierz Borucki.

Wypowiedziami na lemat Wenecji 
byogoskiej — odsłonił nam jej hisło- 
rę dał pogląo ne jej meczenie go­
spodarcze dla m asła °aństwa (Men­
nica Królewska), wykazał zdro­
wotność wody rz. Brdy, brak 
wszelkich epidemii etc.

Niestety wpatrzony w przeszłość We­
necji bydgoskiej — przeoczył dyr. Bo­
rucki, że z biegiem czasu, z upadkiem 
Rzeczypospolitej przy następnej go 
spodarce niemieckiej, a też w czasie 
rządów sanacji, „czysta" woda rz. Brdy 
przemieniła się na zanieczyszczoną w 
wysokim stopniu głównie pod wpły­
wem założonych nad Brdą fabryk prze­
mysłowych (papierni, garbarni, bar­
wami), oraz wskutek spływających do 
rzeki nieczystości wszelkiego rodzaju 
(odchodów ludzkich i gospodarczych, 
bakteryj z chorób zakaźnych, smarów, 
śmiecia itp.) — ze statków (holowni­
ków i barek) w następstwie ogromne­
go wzrostu żeglugi na drodze wodnej 
„Wisła — Odra"

Przekonywające uzasadnienia prze­
miany zdrowotności wód Brdy w stan 
szkodliwy dla ludzi i ryb — pozwolę 
sobie podać w następnym artykuły
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Dwudziestotrzyletnia zaledwie so­
pranistka liryczno-koloraturowa Tea­
tru Komedii Muzycznej „Lutnia" w 
Łodzi Wanda Bojarska wyróżniała 
się głosowo spośród innych dzieci 
gdy miała lat... 7. Maleńka dziew­
czynką już wtedy wysuwana była 
przez nauczycieli dzięki swym zdol­
nościom na scenę i estradę. Nie by­
ło w jej szkole akademii ani przed­
stawienia, w którym najpiękniej 
śpiewającą i najbardziej oklaskiwa­
ną przez koleżanki, ich rodziców i 
nauczycieli nie byłaby mała Wan- 
deczka.

Nic więc dziwnego, że Bojarska 
czując w sobie talent śpiewaczy, za­
pisała się w roku 1942 do Konserwa­
torium w Wilnie, gdzie pierwszym 
jej pedagogiem był prof. Narwojsz.

Gdy Bojarska repatriowała do kra­
ju, postanowiła osiedlić się w mieście,I

młode talenty

Wanda Bojarska
niemałym sukcesem młodej, zdolnej 
śpiewaczki, toteż i w następnych o- 
peretkach wystawianych przez „Lut­
nię" nie zabrakło Bojarskiej. Zwłasz­
cza, że obok rozwijającego się „wi-

0 cegłach, wiatrach i jesieni
Jesień to bardzo przyjemna pora

roku. Rydze z patelni, tanie 
jabłka, katar i grypa. Co kto 

woli. Wyciąga się z kufrów dziurawe 
kalosze, oddaje je do wulkanizacji, 
a parasole zyskują na znaczeniu. 
Deszcz i plucha. Niektórzy są z tego 
nawet zadowoleni. Przeważnie apte­
karze i poeci. Dużo motopiryny lu­
dzie kupują, sporo artystycznych 
wzruszeń. Deszcz „o szyby dzwoni", 
„jesienne róże", „chryzantemy zło­
ciste" i podobne przyjemności. Rea­
liści też mają używanie. Na targach 
stosy jarzyn, kiszone ogórki tanieją, 
sporo kapusty i owoców. Krótko mó­
wiąc: „dla każdego coś miłego". Na­
wet zawodowi śledziennicy i chodzą­
ce katalogi wszystkich chorób też 
lubią jesień. Jesienią bowiem zdro­
wie i życie nabiera nowych wartości. 
A to dlatego, że „... ile cię cenić trze­
ba, ten tylko się dowie, kto cię stra­
cił..." A dla mieszkańców wielu miast 
m Polsce nic łatwiejszego, niż stracić 
jesienią wyżej wzmiankowane życie 
i zdrowie. Bo jesienią prócz deszczów 
są wiatry. Porządne wiatry, zrywa­
jące dachówki, wybijające szyby 
i wyprawiające szereg innych bre- 
merii. Wystarczy, by człowiek prze­
szedł się którąś ze zniszczonych ulic 
Gdańska, Warszawy, Szczecina, czy 
W roclawia w taki wietrzny, paź­
dziernikowy dzionek. Jeżeli nie ma \ 
„szóstego zmysłu", który w porę \ 
ustrzeże go przed niebezpieczeń- . 
stwem, to biada mu! Wiaterek ■ 
dmuchnie i już człowiekowi leci na ' 
głowę cegiełka. Nie musi być nawet 
duża. Kilogram wystarczy. Ludzie, 
obdarzeni dużą dozą wyobraźni 
twierdzą, że w takich chwilach widzi 
się wszystkie gwiazdy. Nic podob­
nego. Nic się nie widzi. Wierzgnie 
tylko człowiek nogami, złapie się za 
ciemię i rrryms! nosem o bruk. Tzw. 

w którym znalazłaby odpowiednie 
możliwości dalszego rozwijania gło­
su. Znalazła je w Łodzi w osobie 
znanej i cenionej w całym kraju nau­
czycielki Wyższej Szkołv Muzycznej 
prof. Olgi Olginy. Był to rok 1945. 
Opieka nad młodym, rokującym du­
że nadzieje głosem, roztoczona przez 
prof. Olginę prędko zaczęła wyda­
wać owoce. Głos Bojarskiej krysta­
lizował się, wzmacniał. Bojarska po­
częła próbować koloratury. Również 
z powodzeniem.

Niedługo więc trwało, gdy Wanda 
Bojarska znalazła drogę do muzycz­
nej sceny Była nią scena słynnej wi­
leńskiej „Lutni", kierowana przez 
dyr. Władysława Szczawińskiego, 
przeniesiona do Łodzi.

Bojarska debiutowała na tej scenie 
rolą Adeli w operetce Straussa — 
„Zemsta nietoperza". Debiut był

„nirwana", „siódma zasłona" i w 
ogóle abstrakcja. Prawidłowy nokaut. 
Można liczyć do stu, a człowiek nie 
wstanie. Potem przyjedzie karetka 
Pogotowia Ratunkowego, pozbierają 
gościa, w cięższych wypadkach ro­
zejrzą się, czy czegoś nie zostawili, 
załadują wszystko na nosze i do 
szpitala. Czasami człowiek jest twar­
dy i żadnemu z zakładów pogrzebo­
wych nie da zarobić na tym wypad­
ku. Bywa jednak i inaczej. Płaczą 
nieletnie dziatki, przyjaciele ronią 
krokodylowe łzy, nieodżałowane 
zwłoki suną majestatycznie na cmen­
tarz, a duszyczka, wyzwoliwszy się 
ze sponiewieranego cegłami ciała, 
mkfue w zaświaty, by w niebieskiej 
Komisji Specjalnej złożyć skargę na 
opieszałość i niedbalstwo niektórych 
Wydziałów Technicznych przy za­
rządach niektórych naszych miast. 
Bo kto jest winien nagłej, a niespo­
dziewanej śmierci poczciwego czło­
wieka? Wiatr, cegły, czy Straż Po­
żarna? Straż Pożarna na pewno nie, 
wypalonym cegłom nikt nie zabroni 
spadać ze zrujnowanych murów, a 
wiatr jest od tego, by wiał. Zwłasz­
cza jesienią. A od ezego są Wydzia­
ły Techniczne, to każdy dorosły oby­
watel wiedzieć powinien. Obawiam 
się jednak, że o obowiązkach swych 
nie są poinformowani pracownicy 
tych instytucji. Bo chociaż zrobiono 
już bardzo dużo, lecz są jeszcze w i 
miastach groźne ruiny, mogące do­
pomóc człowiekowi do szybkiej prze­
prowadzki na łono Abrahama. Cho­
dzi więc o to, by owe ruiny usunąć, 
lub zabezpieczyć je ogrodzeniem. Je­
żeli zaś powołanym do tego insty­
tucjom nie wystarcza pieniędzy na 
potrzebne w tym celu deski i druty, 
to niech ogrodzą groźne miejsca szpa­
lerem ze swych urzędników. Tych 
nu pewno wystarczy... Jur. 1

docznie" głosu młoda Bojarska wy­
kazywała i stały postęp w g-'".’ 
aktorskiej — walory, niezawsze spo­
tykane nawet u najlepszych śpiewa­
czek, a przecież tak wielką posia­
dające wartość właśnie w operetce. 
„Baron cygański", (Arsena), „Dzwo­

ny z Corneville" (Dziewanna), „Ro- 
se-Marie“ (rola tytułowa dublowana
z Jadwigą Kendą) — to dalsze uda- _ d V 1 ■ wy ■■Marsze Szlakami Zwycięstw 

oczęła rolą Krysi — 'ill • J • ■ B f ,
„ptaszniku z Tyrolu*, odbędą sie na terenie całego krain 
►rzez tęże „Lutnię". j “
r dakzvm cm™ W całym kraju trwają przygo- Marsze jesienne odbędą się w

Bojarska rozpoczęła rolą Krysi 
listonoszki w ,
wystawionej przez tęże „Lutnię".

• w eaiym Kraju trwają przygo-miłv wi^' da SW?J towania do Marszów Jesiennychmiły, wdzięczny głos Bojarska me ~ • - ■
zaniedbuje swego męża-lekarza, nie 
zaniedbuje również „zaprawy spor­
towej", uprawiając z zamiłowaniem 
zimą narciarstwo, latem zaś tenis. Bo­
jarska wie doskonale, że dwa te spor­
ty są doskonałą szkołą wdzięku, któ­
rego zresztą natura jej nie poskąpi­
ła. Mając tyle zajęć, zamiłowań i 
talentu — młoda artystka wie dosko­
nale, że winna jest wdzięczność tym. 
którzy dopomogli jej w rozwinięciu 
młodego talentu. Z głębokim, szcze­
rym szacunkiem wyraża się zarówno 
o prof. Olginie jak i o dyrektorze 
Szczawińskim. (ka)

Stawczyk skacze
przez POZLA ^zawody elimina- i 18,1 s. W sumie Stawczyk zdobył 
" „ --z,.!--. . w trzech konkurencjach 2246 p.

i Powiększyło to punktację AZS 
do 24085 tak, że wrocławski AZS 
został zepchnięty na trzecie miej- 
sce:

Wyniki rozegranych konkuren­
cji są następujące: skok w dal 1) 
Stawczyk 7,01, 2) Dziewolski 6,45 
m; 100 m 1) Stawczyk 10,8, 2) A- 
damski AZS 11,3. 3) Dziewolski A 
ZS 11,5; oszczep 1) Jarzyńśki AZS 
55, 15 m, 2) Pach AZS 44,20.

Zorganizowane ( skał w biegu na 110 m bo tylko 
cyjne celem ustalenia reprezenta 
cji na mecz Polska .Środkowa - 
Polska Północna, w ramach któ’ 
rych startował Stawczyk -by od­
robić zaległe konkurencje do dru­
żynowych mistrzostw Polski ro­
zegranych uh. niedzieli, odbyły 
się jedynie cztery konkurencje. 
Stawczyk startował w trzech uzy 
skując szczególnie w skoku w da] 
najlepszy swój dotychczasowy 
wynik — 7,01, Gorszy wynik uzy-

Centrala wyszkoleniowa 
dla rzemiosł kolejowych

I Siedem trzymiesięcznych kursów w i Jedynq bolączka jest zbyt ciasny 
Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła szko 1 * --------- ’*--------- ------------- --

I fi we Wrocławiu specjalistów, tak ba<- 
I dzo potrzebnych miastu i całemu wo. 
| jewództwu dolnośląskiemu. Rozpiętość 
i wieku słuchaczy jest duża — od 18 do 
i 50 lał. W 12 salach jednocześnie szkolą 
i się przyszli instalatorzy elektryczni, śiu- 
: sarze samochodowi, kierowcy i kreśla­
rze. W chwili obecnej na kursach kształ 
ci się jednocześnie 300 osób , przy 
czym największym powodzeniem cie- 

| szą się kursy ślusarskie i mechaniczne.
Po trzymiesięcznym kursie czeladni­

czym następuje eqzamin czeladniczy. 
Do uzyskania dyplomu czeladnika jed­
nak potrzebna jest jeszcze 18-miesięcz- 
na praktyka. Większość kursantów prak 
tykę tą odbyła jeszcze przed rozpoczę­
ciem kursu.

Oprócz wymienionych kursów Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła we Wrocławiu 
prowadzi jeszcze specjalne kursy do- 

j szkoleniowe dla dyplomowanych maj­
strów, którzy moaa tu uzupełnić swoje 
wiadomości i doskonalić sie w fachu., _____ _____________________________

Szlakiem Zwycięstw, marsza 
wchodzące w program masowych 
imprez sportowych i stają się wiel 
ką manifestacja przyjaźni polsko 
-radzieckiej.

W 6 .rocznicę bitwy pod Lenino, 
która zapoczątkowała zwycięski 
marsz Wojska Polskiego przy bo 
ku potężnej Armii Radzieckiej, 
sportowcy polscy maszerować bę 
dą szlakami zwycięskiego pocho 
du. Marsze odbywać się będą na 
szlakach i w miejscach upamięt­
niających bohaterstwo żołnierza 
radzieckiego i polskiego w wal­
kach z najeźdźca hitlerowskim. 

kal, co znacznie utrudnia oracę. 
stanie ona jednak w najbliższym czasj, 
usunięta, dobieqaia bowiem do koń^ 
prace renowacyjne nad wielkim qn>a_ 
chem przy ul. Wiśniowej, w którym 
znajdzie również pomieszczenie Cen 
hala Wyszkolenia dla rzemiosł kolej^ 
wych. Na miejscu zoraanizowany zosta 
nie internat i warsztaty wzorcowe, kia. 
rych brak daje sie silnie odczuwać, '

Istnieję zajęcia, które sa bardzo ia, 
teresujące i fachy, qdzie uwidacznia si« 
oqromne zapotrzebowanie na ludzi, Ng 
leży do nich lakiernictwo samochodu 
we. Niestety, na zoraanizowany nieda. 
wno kurs lakierniczek samochodowydi 
nie wpłynęło ani jedno podanie i trze, 
ba było z nieqo zrezyqnowac,

Do wiadomości zainteresowanych po. 
dojemy, iż Zakład Doskonalenia Rze_ 
miosła we Wrocławiu uruchamia w naj. 
bliższym czasie kurs dla kreślarek tech, 
nicznych, który napewno cieszyć się 
będzie dużym zainteresowaniem ((zai

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — przyjaźni, 
która jest gwarancja naszej nie. 
zawisłości i rozwoju gospodar 
czego, jest gwarancją pokoju. 
Marsze Szlakiem Zwycięstw sta. 
ną sie przez swą masowość po. 
tężną manifestacją sportowców 
w walce o pokój.

Wszędzie start i zakończenie 
poprzedza uroczystości na które 
złożą się krótkie przemówienia o. 
raz część artystyczna.

• Impreza ta posiada również ol­
brzymie znaczenie sportowe, od* 
grywając pierwszorzędną rolę w 
umasowieniu wychowania fizycz. 
nego. Wiąże ona bowiem szero. 
kie rzesze młodzieży zorganizo­
wanej i niezorganizowanej w szła 
chętnym, wysiłku sportowym 
wzbudzając zainteresowanie kul­
turą fizyczną. Marsze są równiflł 
jedną z prób do Odznaki Spraw­
ności Fizycznej, kóra populary­
zuje i przyciąga młodzież do spor 
tu.

W Marszach Jesiennych wezmą 
udział zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety oraz młodzież od 11 roku 
życia, przy czym wprowadzony 
jest podział dystansów w zależ­
ności od wieku. W roku bież, w 
pewnych kategoriach odbędą sK 
marszobiegi.

Marsze Szlakiem Zwycięstw or 
ganizowane będą w ciągu miesią­
ca października. Centralnym 
dniem będzie 16 października.

Wełne owcza
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK 7 PAŹDZIERNIKA

5.10 Początek audycji. 5.15 
Streszczenie wiadomości po­
rannych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy — Wrocław do Czechosł. 
6.00 Program dnia. 6.05 Muzyka 
rozrywkowa. 6.20 Gimnastyka. 
6.30 Dziennik poranny. 6.50 Sty­
lizowana muzyka polska i rosyj­
ska — płyty. 7.20 Melodie z Fil­
mów Radzieckich — płyty. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran­
nych. 8.05 Muzyka rozrywkowa. 
8.15 Wszechnica Radiowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,04 Dziennik południo­
wy i przegląd prasy stołecznej. 
12.25 Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Muzyka obiadowa: 
zesp. instrumentalny. 14.00 Ra- 
diokronika. 14.55 Zapowiedź 
słuchowiska. 15.00 Mówią książ­
ki. 15.10 Aud. dla szkół popo­
łudniowych. 15.30 O sierotce 
Marysi i o Krasnoludkach — 

baśń dla dzieci 1-5.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy—transm. z 
Zakładów Poligraficznych w To­
runiu. 17.45 Przyjaźń dwu brat­
nich Narodów — aud. słów, 
muz. 18.00 Reportaż. 18,15 Me­
lodie świata. 18.40 Wszechnica 
Radiowa. 19.00 Audycja dla wsi. 
19.15 Koncert symfoniczny w 
wyk. ork. Filh. Stołecznej z udz. 
Margerity Long — fortep. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Mu­
zyka. 20.40 Muzyka popularna— 
płyty. 21.00 Muzyka rozrywko­
wa. 21.40 Czterdzieści wieków. 
22.15 Na dobranoc: sekstet PR. 
z udz. J. Godlewskiej — mezzo 
sopr. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następ­
ny. 23.15 Koncert muzyki ra­
dzieckiej. 24.00 Hymn. Zakoń­
czenie audycji.

BI SPRZEDAŻ IH

Dom 
trzypiętrowy w śródmieściu — 
sprzedam. Adres wskaźe IKP — 
Bydgoszcz. (2750

Kapitalkę 
poleca Wytwórnia Taśm, Toruń, 
ul. Bydgoska 16. (6786

Sprzedam 
dachówczarkę, typu karpiówka 
500 podkładów. Adres wskaźe 
IKP Bydgoszcz. (6788

1J KCPKO TB

czerne t* conajmniej kawałki 
1,05 m kupi w każdej iłości Fr. 
Kujawski Warsztaty Mechanicz­
ne, Toruń i»L Grudziądzka 29- 
31- (2797

| UNIEWAŻNIENIA | |j

Unieważniam 
skradziony odcinek zameldowa­
nia, dowód osobisty wyd. gm. 
Brzeźno pow. Konin Walenty 
Augustyniak. (6787

llHlllllllllllllllllllllllllllllinillllHIllllllllllItttll

Fachowa 2792 

oprawa książek 
1NTROLIOATORNIA

ANTONI MARCINIAK
Toruń, ul. Łazienna 26
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"mapka IB

TRZY

| Cyrk Ńr 1]
g PLAC LEONARDA

Tylko krótki czas w Łodzi2

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2744

BI W0ŁME POSADY |g

Rozpowszechniajcie IKP
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Zespół

Dobrzyniewo pow. Wyrzysk 
przyjmie natychmiast maszynist­
kę i dwie siły kancelaryjne. Oso 
biste lub piśmienne zgłoszenia 
skierować do administracji ze­
społu- (2796

Odbudowa Warszawy
dziełem całego narodu

Fatalna omyłka
— Jak Pani mogła pójść 

do kina z mo: narze­
czonym?

— Bardzo pr-epra>z,. 
ale sądź kam e o P»n
synl

□1. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 33 - 42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24 - 29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH A ST ach POLSKI
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

dr,oblle D0 50 zt ze 81OTo Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej.
milimetr.: w tekście od 100—380 zl, za tekstem 

od 40-150 zl, nekrologi od 35-200 zł za 1 mm w nte- 
-ee ś"-feta 50«/, drotęj. Za terminowe zamieszczenie

Ogłoszeń nip nrinAtuiotłomw

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii IB — telefon 18-99. E-H82?


